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TETTEN ELO Ја 


anuonet w każdą Niedzielę wraz z г z oddzielnym | Stałym TATEA Powieściowym. 


Biuro Redakoyi i 
tarzyńskiego obok Magisbratu.— Ogłoszenia 
kowie Redakcyja „Tygodnia” i obie ksi 
„Rajehman i Frendler” Senatorska 26 i 
Wierzbowa 8; 


powiatowych gubernii piotrk 


Na Pensyi Żeńskiej 3-ch klasowej 
TEX 


Tekli GWOŻŹD: 


w Noworadomsltu 
kurs nauk rozpoczyna się z dniem 1 wrze- | 
śnia r. b. (2—1) 


KOREPETYCYJE. “> 


Jednego lub dwóch chłopców klasy Ii TI po- | 
szukuje do wspólnego przygotowywania na 
lekeyje do gimnazyjum, 


Dar E KUREDLA ordynator warsza- 
ej Uniwersyteckiej kliniki w szpitalu Ś-a Ła- 
zarza przeprowadził się na ul. Nowogrodzka № 25 
w Warszawie i przyjmuje z chorobami wenoryczne- 
mi i skóry do 10 rano 1 od 41/,—6'/, po południu, 
(Raj. i Fr. M 5549) (4—4) 


Nagi: medal za 


gó, 


KRÓJ. 
Niecała 5 
Warszawie. 
MANIOŚĆ i BLEGANCYJA. 


050—2) 
ZAKŁAD ŚLUSARSKO -МЕСНАМС2МҮ 
A. LUF TA 


przeniesiony został do domu p. Senatora Stronczyń 
skiego, przy ul. Bykowskiej w Piotrkowie. (4—3) 


Komunikowaną nam w kopii, w chwili wyjścia 
poprzedniego numeru, rezolucyję p. Naczelnika 
Gubernii piotrkowskiej do policyi, podajemy dziś 
w dosłównem tłomaczenia na język polski: 


REZOLUCYJA 


dla straży ziemskiej Gub.Piotrkowskiej. 
(d.18 Lipca 1892 r. 


KOJ 


z 


W ciągu całego ubiegłego tygodnia, 
osobiście przeprowadzałem rewizyję 


pod względem sanitarnym całego mia- 
sta Piotrkowa, przy czem przekonałem 
się, że policyja miejska wniknęła jak 
należy w moje wskazówki i ze zrozu- 
mieniem i odpowiednią energiją przed- 
siębrała ze swojej strony wszelkie 
środki, w celu oczyszczenia i zdro- 
wotności miasta. 

Zwracając uwagę па tę zasługę 
miejskiej policyi piotrkowskiej, oświad- 
czam swoje podziękoanie Policmaj- 
strowi miasta Piotrkowa, sztabs-kapi- 


tanowi Krotkowowi i Bóg zapłać star-| 


szym, miejskiemu i rewirowym straż- 
nikom. 
Gubernator (podpisano) K. Miller. 


Naczelnik Biura (kontrasygn.) Ptramidow. 
Zgodnie д oryginałem: 
Naczelnik Biura Piramidow. 


ekspedycyja główna w ofieynie domu p. Ка 
ЕЧ 


wreszcie wymienione obok agentury w miastach | RE 


Dobrzańska,| 


узуш} w Piotr- 
Warszawie |w Czestochowie 
7 Gay jan Unger” | » pr 


owskiej. » » 


| Środki Bom 


W dni pogodne i 


e 
| rzać mieszkanie i w tym celu pozostawiać 
| otworem drzwi i okna; w razie niepogody 
|i wilgoci palić w piecach i nie zamykać 


ple należy przewie- 


[potem blachy. 
papierki i t.d. 
do oczyszezen 
jdki, pomyje, śmieci 
& do jam, specyj 


Wszelkie proszki dymiące, 
‚ nie przyczyniają się wcale 


e i t, p. należy wrzu- 


zególności trzeba strzedz się wszy- 

|stkiego tego, co może sprowadzić biegunkę, 

[a w razie pokazania się j bez- 
|awłocznie zasięgnąć por: 

Nie należy bezwzględnie używa do po- 

karmu prow żyj» poelodzących 4 domów, 


w, których znajdu się chorzy па cholerę, 
W razie watpliwos pod tym względem, 
należy spożywać arty kuty żywności tylko 
ugotowane lub usmażone. W szczególności 
trzeba strzedz się w takich razach Suro- 
wego mleka. W porze letniej należy po-| 
karmy osłaniać starannie przed muchami, 
Naczynia winny być myte przed użyciem, 
о ile możności przegotowaną i рога 
wodą. 

Bezwarunkowo wystrzegać się należy pi- 
ia wody, zanieczyszczonej jakiemikolwiek 
odpadkami, Z tego względu nie należy u- 


żywać wody Z płytkich studzien, w miej- | 
scowościach gęsto zaludnionych, oraz wo- 
dy z kanałów, strumieni i rz W razie 


braku wody źródlanej lub pochodzącej и 
dobrych i głębokieh studzien, należy gasić 


sokiem lub 
dobry kwas 
ża 7 miętą, 0- 


gotowana и winem czerwonem, 
cytryną. Można również pi 
lub' wodę z cukrem, zwłasz: 
raz piwo w niewielkiej ilości, nie nale 
jednak bynajmniej ufać limonadzie in- 
пут nanojom, sprzedawanym na ulicach. 
Zaleca się nie ийуу, 
ву} napojów i zbyt zimnych, zwłaszcza gdy 
ciało jest rozgrzane. Umiarkowane uży- 
wanie napojów spirytusowych podczas epi- 
demii może być dozwolone; nadużycie je- 
dnak w tym kierunku jest nader szkodli- 
we, albowiem, јак uczy dóśw menie, па- 
łogowi pijacy zapadają najczęściej na cho- 
lerę. To, co się powiedziało wyżej o wo- 
dzie do picia, stostje się również do 
wszelkiej wody używanej w domn; zara- 
4ek bowiem w niej zawarty może dostać 


się do organizmu także z wodą, służącą 
do zmywania naczyń kuchennych, do po- 


Zaleca. się 


karmów, do mycia się i t. p. 
budzącej 


przeto przegotowywanie wody, 
jakiekolwiek wątpliwości, 

Każdy chory na eholerę może stać się 
ogniskiem zarazy; to tęż należy, o ile mo- 
żna, wysłać go do szpitala, zamiast leczyć 


(*) Z „Prawitel. Wiestnika*—ciąg daJszy: vide 


% 31 „Tygodnia, 


Prenumeratę prz 


w Tomaszowie rawskim ksi 
W. Komornicki. 


powietrza. Wszelkie odpa- | 


alnie do celu tego sln- | 


| 
| 


pragnienie letnią herbatą lub wodą prze- | 
1 


zbyt wielkich por- |d 


muja w Piotrkowie Biuro Redukcyi 
Б ie, 
garnia J. zap tego: 


i DÈ 


| w Łasku W. 
Janiszewski Btan. | „ Lodzi r ma Pranciszók. 
zemięniewski J.| „ Rawie „Różycki Stanisłuy. 


ki J. jemienowicz. 


Кайык Z Feliks. 
azie osoby, niedo- 
glądające chorych, nie powinny bez szcze- 
gólne potrzeby stykać się z chorymi; nie 
należy odwiedzać domów, gdzie są chorzy, 
о ile danej osoby nie wzywa tam obowią- 
zek lub dobrowolna chęć niesienia chorym 
pomocy, Zarazem nie wypada odwiedzać 
wszelkich liczniejszych zebrań lub zgroma= 
(ей, W mieszkaniach, w których znaj- 
dują się chorzy, nie należy bezwzględnie 
| przyjmować pokarmów lub napojów. 

Wydzieliny chorych, oraz wszelkie przed- 
mioty, zabrudzone ieh wydzielinami, nale- 
ży natychmiast dezinfekować, ku czemu 
można używać. następujących śkrodkó: 1) 
mieszaniny świeżo gaszonego wapna и wo- 
dą w stosunku 2-ch funtów na wiadro 
(mieszanina ta jest bardzo dogodna do de- 
zinfekowania ustępów i lokalów po- chole- 
rycznych); 2) rozezynu jednego funta wa- 
pna bielarskiego na wiadro wody; Я). roz- 
czynu czystego kwasu karbolowego—5 z0- 
lotników na butelkę, albo jeden funt na 
wiadro wody. 

Odzież i bielizna, zawalane wydzielina- 
mi chorych, winny być spalone lub wygo- 
towane w wodzie, z dodaniem niewiel 
ilości sody lub potażu w ciągu pół godz 
ny, albo wymoczone w ciągu 24-ch godzin 
w rozczynie wapna bielarskiego, lub wre- 
szeie kwasu karbolowego, stosownie da 
tego, co dogodniejszem będzie w każdym 
elnym wypadku. Następnie rzeczy 
isć do prania. 

„Wydzieliny chole: nych, o ile możno- 
ści, powinny być rane w naczynia, do 
Jgtórycii. uprzednio wlewać należy jeden z 
U powyżej płynów dezinfeku- 
'h (najlepiej mięszaninę wapna lub 
| kwasu karbolowego z wodą) i pozostawio- 
ne przynajmniej trzy godziny, роелет wy- 


w domu. 


y |dzieliny można bezpiecznie wylewać do 


etów lub ustępów. Naczynia trzeba 
następnie raz jeszcze wypłókać płynem 
ufekującym. Pod żadnym pozorem nie= 
wolno wylewać gdziekolwiekbądź wydzie- 
lin chorych ceholerycznych, o ile uprzednio 
nie zostały zdezinfekowane. 

Podłoga i inne przedmioty, zawalane 
wydzielinami chorych, najprzód winny być 
wytarte dokładnie szmatkami (które na- 
tychmiast należy spalić lub rzucić w płyn 
dezinfekujący), a następnie obficie хапе 
płynem dezintekującym, 

Wszystkie rzeczy, które znajdowały się 
w zetknięciu chorym cholerycznym i nie 
mogły być spalone jub wygotowane w wo- 
dzie, albo wreszcie wymoczone w płynie 
dezinfekującym i z calą ostroźnością nim 
obmyte (w paczkach, zawinięte w prze- 
ścieradla, zmoczone płynem "dezinfekują- 
cym), odesłane być winny do kamer (е- 
zinfekeyjnych, jeżeli zakłady takie istnieją, 
w celu zdezinfekowania ich za pomocą go- 
racej pary. W przeciwnym razie тесу 
te powinny zostać bez użycia w ciągu бо 
najmniej 6-ciu dni, podeżas których należy 


2 
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je przewietrzać w suchem miejscu i na 
słońcu. Lokal, w którym znajdował się 
chory choleryczny. ży następnie zde- 
zinfekować, wybielić ściany i sufit nanowo 
i wymyć drzwi, okna, oraz sprzęty roz- 
czynem dezinfekującym, Lokal winien być 
następnie pozostawiony pustym w ciągu 
6-ciu dni, podczas których należy go prze- 
wietrzać i od czasu do czasu palić w piecu. 

Osoby, które stykały się z chorymi cho- 
lerycznymi, albo z odzieżą ich, bielizną, 
a pościelą, powinny dokładnie obmywać 
ręce mydłem, a potem rozczynem kwasu 
karbolowego. 

Usilnie zaleca się również niedotykanie 
jadła nieumytemi poprzednio rękami. 

W razie Śmierci na cholerę, zmarłego 
umywać nie należy; trzeba go tylko ubrać 
w odzież, nasyconą płynem dezinfekującym 
2 domu, jak można najprędzej, 
w trumnie szezelnie zabitej; jednocześnie 
należy unikać urządzania ostentacyjnych 
pogrzebów z licznym orszakiem i t. d. 

Odzież, bielizna i pościel, należąca do 
cholerycznych, lub pozostała po zmarłych 
na cholerę, nie mogą być sprzedawane, 
oddawane komu innemu lub przesyłane do 
innych miejscowości bez uprzedniego zde- 
zinfekowania. 

Osoby, które zajmują się praniem bieli- 
zny cholerycznych, mogą ją prać tylko po 
uprzedniem zdezinfekowaniu. 

Wobec tego, że ladzie biedni, znajdują- 
cy się w złych warunkach sanitarnych, 
najbardziej podlegają  niebez zeństw u 
zarażenia się cholerą, która nie oszczędza 
potem i innych, zamożniejszych klas lu- 
dności, przeto pożądanem jest bardzo, aby 
te ostatnie klasy z pobudek humanitar- 
nych, a zarazem i dla własnego bezpie- 
czeństwa, przychodziły 2 pomocą biednym. 
Pomoc ta w czasie epidemii cholerycznej 
może się wyr: najlepiej w następującej 
w otwieraniu tanich kuchen lub 
wydawaniu bezpłatnych obiadów, aby do- 
starczyć ludności możliwie zdrowych po- 
karmów; w urządzaniu przytułków nocnych, 
wydawaniu herbaty, zaopatrywaniu bie- 
dnych w odzież, drzewo na opał; oraz: w 
środki dezinfekujące i lekarskie. Kuchnie 
i przytułki powinny być koniecznie tak u- 
rządzone, aby nie służyły za ognisko za- 
razy, należy więc w nich zwracać pilną 
uwagą na czystość, przewietrzać je często 


i miejsca ustępowe dokładnie dezinfeko- 
wać. Również bardzo poż, ną jest rze- 
czą, aby dla ludności biedni 814 j ułatwio- 


ny był dostęp do kąpieli i łaźni. 

W razie jakiegokolwiek niedomagania, a 
uwłaszcza przy biegunce lub niezwykłem 
pragnieniu, należy natychmiast zwracać sią 
do lekarza. Zupełnie niesłusznie przypu- 
szezają powszechnie, że cholera z jej bu- 
rzliwemi symptomatami objawia się nagle 
u ezłowieka zdrowego. Przeciwnie, w ol- 
brzymiej większości wypadków zwykle na 
1—2 dni, a czasem i weześniej zjawiają 
się pewne przepowiednie choroby: ogólne 
niedomaganie, biegunka wodnista z flegma, 
burczenie i bóle w brzuchu (czasami nie 
bywa bólu), utrata apetytu, a wreszcie 
niekiedy lekkie kurczowe drgania w no- 
gach, przeważnie w łydkach. Biegunka 
jest głównym symptomatem, poprzedzają- 
cym cholerę i jakkolwiek byłaby ona nie- 
znaczną, nie należy jej lekceważyć w cza- 
sie epidemii, ponieważ, pozostawiona bez 
leczenia, łatwo przechodzi w cholerę i na- 
odwrót, rozwój cholery w wielu razach 
zostaje przerwany, skutkiem prawidłowe- 
go leczenia biegunki. Przy zamuleniu i 
wzdęciu brzucha, pożytecznem jest wzięcie 
łyżki oleju rycinowego, albo nawet oliwy 
prowanckiej, przy zachowaniu najściślej- 
szej dyjety. 

W razie zachorowania na cholerę przed 
przybyciem lekarza, należy położyć się do 
łóżka i, powstrzymując się od wszelkiego 
jadła, napić sią herbaty, rumianku lub 
mięty, aby wywołać poty. 


Jeżeli biegunka powiększy się przy sil- 
пеш pragnieniu, wówczas należy dawać 
choremu odwar ryżu lub przegotowaną i 
ostudzoną wodę z białkiem z jajka; na 
brzuch należy położyć kataplazm х gorą- 
tego popiołu albo owsa i położyć na dołku 
wizykatoryję z gorczycy. Przy powiększa- 
nin się biegunki, kiedy do niej przyłączą 
się wymioty, ochłodzenie ciała i drgania 
n, przed przybyciem lekarza należy 
ogrzewać chorego, rozcierając jego ciało 
ciepłym spirytusem kamforowym, wódką 
solą, zapomocą płatów flanelowych, włożyć 
w nogi butelki z gorącą wodą i dawać 
wanny z ciepłej wody. Pragnienia chore- 
go gasić można, dając mu do łykania dro- 
bne kawałki lodu lub małe dawki przego- 
towanej i ochłodzonej wody, albo nawet 
takiejsamej wody z lodu. Dla powstrzy- 
mania sił, należy dawać dobre wino w 
małych ilościach, krople waleryjanowe lub 
Hoffmana. 

Należy usilnie wystrzegać się nieopa- 
trznego użycia wszelkich środków, zwła- 
висела zawierających opium, zachwalanych 
zwykle jako wyborny lek na cholerę w ce- 
lach spekulacyjnych. Srodki te, używane 
bez wskazówki lekarza, nie przynoszą po- 
Żytku, lecz często nawet szkodzą, 


Muzeum rzemiosł. 


w Warszawie. 


Oddział warszawski towarzystwa popie- 
rania przemysłu i handlu prosi nas о ogło- 
szenie następującej odezwy. 

W ostatnich czasach niejednokrotnie już 
były podnoszone głosy, wykaz 
bę utworzenia w naszym kr: „Muzeum 
rzemiosł i sztuki stosowanej do przemy- 
słu”, nie chcielibyśmy się więc powtarzać, 
przytaczając to wszystko, co już było po- 
wiedziane w tym przedmiocie, i opranicza- 
my się tylko na niektórych uwagach. 

Jeśli pragniemy stać na pewnym sto- 
pniu przemysłowego rozwoju, to musimy 
ułatwiać dostarczanie zarówno rękodziel- 
nikom, jak i przemysłowcom — wzorów, 
modeli i okazów doborowych, kształcących 
ich gust i pobudzających wytwórczość, 

W tem leży nietylko kwestyja miłości 
włusnej, lecz zarazem kwestyja dobrobytu 
matoryjalnego, gdyż dzieła sztuki stosowa- 
nej do przemysłu są jedną z podstaw bo- 
gactwa wielu krajów. 

Zuana ze swego praktycznego kierunku 
Anglija tak dobrze to zrozumiała, iż utwo- 
rzyła znakomite muzeum kensingtońskie, 
która to instytucyja doprowadziła do zna- 
eznego postępu różne gałęzie przemysłu. 

Inne kraje poszły za tym przykładem: 
w Wiedniu, Norymberdze, Ве ‚ Pary- 
żu, w Petersburgu, Medyolanie — w ogóle 
prawie we wszystkich większych miastach 
państw cywilizowanych Europy i Ameryki 
—powstały muzea specyjalne, ułatwiające 
studyjowanie arcydzieł starożytnej i nowo- 
żytnej sztuki przemysłowej. 

I my też, nie chcąc zostać w tyle na 
tej drodze winniśmy także utworzyć od- 
powiednie muzeum, z którego korzystaliby 
tak wytwórcy, jak również i spożywey. 

Jędni znajdą tutaj wzory specyjalne dla 
każdego przemysłu, okazy nowych wyna- 
lazków i zastosowań praktycznych drudzy 
będą mogli poznać żywą historyję sztuki 
stosowanej do przemysłu i sztuki dekora- 
cyjnej, 

Wreszcie nietylko Warszawa, leez i pro- 
wincyja skprzysta z tego poglądowego na- 
uczania — przez wystawy, jakie muzeum 
będzie mogło urządzać, a także przez roz- 
powszechnianie wzorów w odlewach gip- 
sowych. 

Jest to więc dzieło użyteczności publicz- 
nej, do którego wszyscy, podług możności, 
winni przyłożyć rękę. 


Kamień węgielny jest już położony—te- 
raz nadeszła chwila stanowezej organi- 
zacyi. 

Komitet organizującego się muzeum za- 
jął się najprzód: dokładnem określeniem 
kierunku, w którym, rozwijając tę instytu- 
cyję, największe mógłby oddać usługi rze- 
miosłom naszym. 

Kierunek ten powinien być, zdaniem ko- 
mitetu, pożytkowy, wzorowy i rozwojowy. 

Pożytkowy czyli techniczny będzie gro- 
madził okazy, które, służąc do codzienne- 
go użytku, odznaczają się nowością i pra- 
ktycznością pomysłu, również jak i środki, 
które umożliwiają i ułatwiają wyrób takich 
okazów. 

Wzorowy czyli modelowy hędzie groma- 
dził, czy to w okazach, czy ich wizerun- 
kach, wyroby rzemieślnicze, mogące pod 
każdym względem służyć za wzór w od- 
nośnej gałęzi. 

Rozwojowy czyli historyczny, którego 
zadaniem będzie gromadzenie okazów, lub 
ich wizerunków, dających jasny obraz sto- 
pniowego rozwoju stylów i systematyczne- 
go ich po sobie następowania. 

Zgromadzenie zbiorów w tak różnych. 
a jednak koniecznych dla osiągnięcia za- 
mierzonego celu kierunkach, jest sprawą 
trudną i o tyle tylko do urzeczywistnienia 
możliwą, о ile ogół naszego. RSW CN 
pojmując ważność tego zadania, przyjdzie 
% pomoca, 

О pomoce tę komitet uprasza w formie 
ofiar pieniężnych lub darów, czy też po- 
życzki okazów, odpowiadających powyżej 
określonym kierunkom wytwórczym. 

Przedmioty, pożyczone muzeum rzemiosł, 
mogą mu hyć powierzone na czas krótszy 
lub dłuższy, z góry określony; przyczem 
muzeum bierze na siebie wszelkie koszty 
przeniesienia, ubezpieczenia i dozorowania 
tych okazów. 

Kustosz muzeum, p. Józef Leski (Muzeum 
przemysła i rolnictwa, Krakowskie Przed- 
mieście 66), szczegółowych pod tym wzglę- 
dem udzieli wskazówek. 

Komitet więc, ufny, iż znajdzie w swych 
bezinteresownych pracach i staraniach po- 
parcie szerszych kół publiczności, zwraca 
się z gorącą prośbą do amatorów, artystów, 
przemysłoweów, rzemieślników i wszy- 
stkich tych, dla których nie są obojętne- 
mi dobrobyt kraju i interes sztuki, o wzię- 
cie udziału w jednej z form wyżej ozna- 
czonych w utworzeniu muzeum rzemiosł w 
Warszawie. 

Ofiary przyjmują kustosz i niżej podpi- 
sani członkowie komitetu. 

Przewodniczący Władysław Kiślański. 
V. Przewodniczący Stanisław Rotwand. 
Clonkowie: Dr. K. Benni, M. Bersohn, 

S. Dickstein, W. Latkiewicz, W. Leppert; 
‚ Makowiecki, Т, Otwinowski, M, Pfeiffer, 
Szebeko, R. Szewczykowski, L. Wojno, 
n Hiszpański, 

Sekretarz komitetu Stefan Szyller. 


SR 


2 pod Nowego Miasta 
(nad Pilicą). 
{ Koresponden „ Tygodnia”) 


Jako dłużnik danego przyrzeczenia, do- 
starezania do Waszego pisma koresponden- 
су) z naszego zakątka, kreślę te słów kil- 
ka celem rozwinięcia bardzo pożytecznego 
dla czytelników działu korespondencyj z 
różnych okolie gubernii. 

Okolica nasza będąc na ostatnich kre- 
sach guberni piotrkowskiej, jakkolwiek 
mało solidaryzuje się pod względem prze- 
mysłu i handlu z Piotrkowem, mając na- 
turalny punkt ciążenia do Warszawy po- 
łączonej wygodną komunikacyją szosową— 
to jednak inne względy tyczące się władz 
Administracyjnych, Sądowych i Towarzy- 


stwa Kredytowego Ziemskiego, stanowią 
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dla nas centrum naszych bieżących inte- 
resów. 

Osada Nowe Miasto rozsiedlona nad ma- 
lowniczym brzegiem Pilicy, słynna jest 
oddawna z otwarcia pierwszego w kraju 
zakładu wodoleczniczego, którego założy- 
cielem i kierownikiem jest Dr. Bieliński, 
zmany w szerokich kołach lekarskich jako 
znakomity hydropata. O urządzeniu samego 
zakładu pisać nie będę, z uwagi na wy- 
czerpujący opis Nowego Miasta w roku 
przeszłym przez Qzesława Jankowskiego w 
„Kur. Warsz.” w art. „Wycieczka po Za- 
kładach kuracyjnych krajowych”; docho- 
dzą mnie tylko echa, że sezon obecny w 
całej pełni, że liczba kuracyjuszów nor- 
malna liczebnie; że wśród tych ostatnich 
jednak, towarzystwo wiejskie nie jest ła- 
skawie witanem, a nawet ignorowanem. A 
że sam jestem wieśniakiem i należę do 
cichych pracowników roli, nie mam odwa- 
gi tam zajrzeć, żeby nie być narażonym 
na brutalne zajście, jak te, które niestety 
miało tam miejsce przed рати tygodniami. 
оге więc na wzmiance, 

miwa już pokończone z różnym rezul- 
tatem. Zyta zbiór wyborny, ziarno ładne 
i podsypne; pszenica mniej dopisała. Ja- 
rzyny wogóle wydały zbiór mniejszy Śre- 
dniego, ucierpiały od nadmierniej suszy, 
jaka prześladuje tutejszą okolicę. 04 5 
czerwca nie było ani jednego deszczu, zie- 
mia jest tak spieczona, że orka staje się 


niemożebną, a kartoflom zagraża zupełny 
nieurodzaj, ponieważ łodygi przyschnięte, 


a kłęby niedojrzałe zasychają w suchej, 
spopielonej roli. Nowa więc klęska zagra- 
ża, zwłaszcza dla tutejszej okolicy, gdzie 
gospodarstwo oparte na przemyśle gorzel- 
niczym, a kartofle stanowią podstawę do- 
chodu. To samo można powiedzieć o pa- 
szy, której brak dziś już odezuwać się 
daje, z» powodu wypalenia pastwisk i u- 
traty drugiego pokosu siana i koniczyny. 
Nawet łubin—owo uniwersalne ziarno „fin 
de sióele'n nie oparłsię zbytniej suszy i za- 
wiódł nadzieje producentów. 

I mów perspektywa niewesoła, a kie- 
dy nastąpi uśmiech losu dla nas biednych 
ugrarczyków—to należy do wielkich taje- 
mnie przyszłości. 

Na zakończenie, nadmienić należy o 
udanej próbie nawigacyi na rzece Pilicy, 
aplikowanej przez p. Birenewejga właści 
ciela Inowłodza, który sprowadził tej wio- 
sny z zagranicy płytko zanurzający się 
statek parowy śrubowy, w nadziei, że bę- 
dzie mógł kursować po Pilicy, tymczasem 
w praktyce, wobec nienregulowania kory- 
ta rzeki, żegluga okazała się niemożebna— 
i statek, po mozolnej podróży do Inowło- 
dza, odmówiwszy swych usług Pilicy, po- 
wrócił do Warszawy, by służyć NY e. 


Z Miasta i Okolic, 


-- Же szkoły niedzielno = hun= 
dlowej. W przeszłą niedzielę, w godzi- 
nach rannych, odbył się w miejscowej nie- 
dzielno-handlowej szkole zwyczajny akt 
zakończenia rocznej działalności tejże szko- 
ły. Uezniowie obydwóch oddziałów, na ja- 
kie podzieloną jest szkoła, stawili się w kom- 
plecie, złożyli piśmienne prace z trzech ję- 
uyków oraz arytmetyki, a za pomocą ust- 
nego popisu wykazali stan umysłowego 
rozwinięcia, metodę uczenia, zakres wia- 
dómości, jak równieź skalę pilności i za- 
miłowania nauki. Następnie przewodni- 
czący przeczytał sprawozdanie za rok u- 
biegły, ogłosił promocyje, rozdał świa- 
dectwa i w przemówieniu pożegnał uczniów. 

Pełny, dwuletni kurs nauki ukończyli, 
w widoczną i ogólnie przyznaną korzyścią, 
uczniowie: Bykow Grzegorz, Dobrski Ale- 
ksander, Kujawski Eliasz, Landau Zyg- 
munt, Swiętosławski Chajm. Szale Roman 
i Wendt Józef. 


Zarządzający szkołą, składając uprzej- 
me dzięki osobom, które RAM łaskawie 
wziąść udział w dorocznym obehodzie, za- 
wiadamia niniejszem, że zapis kandydatów 
nowych rozpocznie się w przyszłą niedzie- 
lę, o godzinie 8 rano w szkole Aleksan- 
dryjskiej. 

— Zarząd miejscowego T'o- 
warzystwa Dobroczynności dla 
chrześcijan ma zaszczyt podać do wia- 
domości osób interesowanych, że w dalszym 
ciągu (patrz № 33 „Tygodnia”) ofary na 
„zabawę kwiatową wraz, z tombolą”, na 
korzyść miejscowych Towarzystw Dobro- 
czynności i Straży Ogniowej Ochotniczej 
złożyć raczyły następujące osoby: 

16) р. S. Ruziewież właświciel fibryki w N-Radom- 
sku 72; przedmioty domowego użytku ја koto: er 
wety, chodniki, dywany, pataratki, miarki— z uzdob- 
nej ceraty. я 

17). za pośredniotsem p-ni Jędrzejewicz, zebrano 
w Piotrkowie 38 funtów i 8 rabl) gotówką. 

18) za pośrednictwem p-ni Garlickiej zebrano w 
Piotrkowie 14 fantów i 1 r, 9) kap. gotówką. 

1%) za pośrednictwem p-na Zamparskiego zobrano 
w Częstochowie 16 funtów i 2 ra. gotówką. 

20) p Dittel Henryk z Sosniwca, ofiarował go 
tówką 25 ry. 

21) Рие Knichowiecka z Piotrkowa, ofiarowała 2 
ozdobne paturafki włówzkowej roboty oraz 1 skrzy 
kę gwoźć 8 szpadla żelazne, 

22) Za pośrednitwem p ni Rudzkiej z Dobrzelewa 
р. Warszawski z Bełchatowa ofiarował 5 rs. Б 
kopiojek, 

28) Р, Desurnont, właściciel fabryki w Łodzi, a- 
fiarował 37 расток wlóczi 

24) P. Allart Leon, wł, fab. w Łodzi,—60 paczek 
włóczki, w tych barwach, 

26) PP. Bidermamn i Birnbaum, w Łodzi, = 13 chu 
stek wełnianych i 2% paczek przędzy па џойехоећу, 

26) PP. Herbst Edward i Szejbler Karol, w Łodzi, 
ofiarowali 100 ts. gotówką, 

27) P. 1, K. Poznański w Łodzi ofiarował 60 r, 
gotówką, 

28) P. Ludwik Gayer w Łodzi, ofiarował 16 rubli 
gotówką. 

29) Р, Karol Gehlig w Łodzi; ofiarował 10 rubli 
gotówką, 

80) Р. Аи. Tesschich w Łodzi, ofiarował 10 rabli 
gotówką. 

81) P. Wilhelm Landau w Lodi, ofiarował 10 r 
gotówka. 

82) P. Ludwik Grokmam w Łodzi, ofiarował 10 r. 
gotówką. 

83) 
gotówk 

84) Р, Petersilge, к Łodzi ofiarował 4 pudelka 
ozdobnego papieru listowego i kopert. 

36) P, List Julijusz, z Łodzi, —26 kawałków wata- 
žek i 5 kawałków uxamitu, pinszu i jedwabiu. 

30) P. Ranke L. z Łodzi, —5 dużych chustek wel 


Мах Gołdfeder w Lodzi, ofiarował З ruble 


ch. 
) Р, Lürkens Wilhelm, z Łodzi,—14 kaftaników 
„kdrowia”, większych i 2 takież garnitury mniejsze, 

38) Р, Starke Abert, z Łódyi,—8 serwety lniane, 
w девете, 

30) Р Sachs Rafał, z Łodzi, —80 paczek herbaty, 
ogólnej wagi 10 44, 

i 40) P. Prusak Daniel, z Łodzi,—1 sztukę fyne- 
li pónsowej w czarne centki. 

Ciąg dalszy nadesłanych ofiar podany 
będzie w następnych №-еһ „Tygodnia”. 

Wszystkim wyżej wymienionym osobom, 
jak również i tym, które bezimiennie zło- 
żyły ofiary па ręce pp. kwestarek i kwe- 
starzy. w imieniu Tow. Dobroczynności i 
Straży Ogniowej Ochotniczej składa się 
niniejszem najserdeczniejsze, publiczne po- 
dziękowanie. 


— Powiększenie liczby sędziów 
śledczych i policyi w Łodzi, od tak 
dawna oczekiwane i pożądane przez miesz- 
kańców tego miasta, zdaje się przyjdzie 
do skutku w jesieni r. b. Ostatnie wypad- 
ki bezrobocia w fabrykach łódzkich i burd 
ulicznych urządzonych przez osiedleńców 
z Bałut, stanowczo wpływają na przyspie- 
szenie wzmiankowanego żwiększenia per- 
sonelu polieyi i sędziów śledczych. Praw- 
dopodobnie z dotychczasowych 3 okręgów 
śledczych, będzie utworzonych 6. 

— Msomitet wystawy ogrodni= 
czej w Łodzi podaje do wiadomości 
osób interesowanych, że Departament Rol- 
nictwa i przemysłu wiejskiego (Ministery- 
jum spraw wewnętrznych) zawiadomił — 
Zarząd Towarzystwa Ogrodniczego War- 


szawskiego o wyznaczeniu dla wystawy 
ogrodniczej w Łodzi następujących medali: 


Jeden wielki srebrny za najlepszą ko- 
lekcyję jabłek i gruszek wystawionych 
przez właściciela ogrodu handlowego; dwa 
małe srebrne, z których jeden za najlepszą 
kolekcyję warzyw 2 ogrodu włościańskie- 
go, a drugi za najlepszą kolekcyję suszo- 
nych lub konserwowanych warzyw lub o- 
woców miejscowej produkcyi, oraz sześć 
medali bronzowych i dziesięć listów po- 
chwalnych do nznania Towaryst. 

— Sprzedaż towarów bawełnianych 

w fabrykach łódzkich idzie b. dobrze, 
Prawie wszystkie gatunki tych towarów, 
zmajdujące się na składzie, sprzedano, a 
niektórych, jak np. bojek, zabrakło. Duży 
popyt na towary łódzkie przypisują, mię- 
dzy innemi, temu, że w ciągu lat ostatnich 
wyrobiły sobie one na rynkach zbytu bar- 
dzo dobrą opiniję, 
Hnspektor wyższej szkoły rze- 
mieślniczej w Łodzi ogłasza, że z rozporzą- 
dzenia kuratora warszawskiego okręgu na- 
ukowego, wobec epidemii cholery, egzami- 
na powtórne i wstępne do klasy 3, 4 i 5-ej 
tejże szkoły odbywać się będą w tym ro- 
ku w dniu 13-m i 14-m września, а egza- 
miny kandydatów do klasy 1-ej w dniach 
15-tym, 16-tym i 17-tym wrześni Lekcy- 
je rozpoczną się z dniem 21 września, jak 
i w innych zakładach naukowych, 

W tutejszem gimnazyjum męzkiem egza- 
mina wstępue i powtórne rozpoczną się % 
dniem 18-уш września, a lekcyje и dniem 
2l-ym września. 

— Holekcyja marek. Buchalter 
jednego z prywatnych przedsiębierstw w 
Łodzi p. S. uzbierał w ciągu lat 22 oko- 
ło 6,000 sztuk marek rozmaitych państw 
europejskich. Zmuszony niedawno potrze- 
ba, p. S., ogłosił w pismach berlińskich, 
że życzy sobie kolekcyję tę sprzedać, W 
tych dniach znalazł się amator, który za- 
płacił panu S. przeszło 300 rs. 


— Wydział chemiczny politech- 
niki związkowej w Zurichu ukończyli w 
tym roku dwaj wychowańcy łódzkiej wyż- 
szej szkoły rzemieślniczej, pp. Aleksander 
Danielewicz i Józef Sachs, 


— Prezes piotrkowskiego sądu 
okręgowego ogłasza, że czynności biura 
regenta p. Zlasnowskiego w Żarkach, po- 
wiatu będzińskiego, czasowo zawieszono. 


miany służbowe. Pomocnikiem 
archiwisty w rządzie gubernijalnym piotrko- 
wskim został mianowany Paweł Wołkow z 
Płocka; Kasyjer kasy powiatowej w Rawie 
Kochanowicz został na wlasne żądanie od 
służby uwolniony, jego miejsce zaś zajął 
Stanisław Zieliński, Sekretarzem magistra- 
tu w Łasku mianowany został Stanisław 
Buliński. Naczelnikiem pocztowo telegrafi- 
cznej stacyi w Silniezce mianowany z0- 
stał Franciszek Schmidt. 

— Zmiany w duchowieństwic. 
Wikary parafii Borzęcin, ks. Seweryn Po- 
pławski przeniesiony został na takąż po- 
sadę do Rawy. 


— Wargi. We wsi Gorzkowice usta- 
nowiono świeżo targi tygodniowe, we 
Wtorki. 


— Ня. 4 kop. 35, zebrane przez 
„letników? w Papiemi pod Myszkowem, 
za spóźnianie się do stołu nadesłano do na- 
szej redakcyi, ж przeznaczeniem na korzyść 
„dzieci z pod parkanu. (Stołowezyków). 


— Hs. 2 możyła pani W. na mieszka- 
nie dla biednej rodziny Stołowezyk, opis 
nędzy której podaliśmy w numerze „Ty- 
godnia”.... 

— Wypadki w gubernii. W ciągu osta- 
tniego miesiąca było w guberni pożarów 8%: w tei 
liczbie z podpalenia 40, w skutek nieostrożnewo ob- 
chodzenia się z ogniem В, żle utrzymywanych tku= 
minów 11, od pioruna 1, wskatek niewiadomych 

rzyczyn 27, Wypadków nagłej śmierci było 26, 
Bamotójstw 4, Dzieciobójstw 3, Zabójste 5, Ra- 
bunki 3, Znalsżiono martwych zwłok 2. 
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— Z Zakopanego pod dniem 12 b. 
m. donoszą nam o ciągłych deszczach i 
zimnych bardzo nocach. Dni zupełnie po- 
godnych do owej daty było zaledwie kil- 
ka; tę też Tatry urocze co chwila stają się 
niewidzialne, niknąc w mgle i chmurach. 
Letników w Zakopanem jest obecnie 1500, 
kuracyjuszów w zakładzie wodoleczniczym 
D-ra Оһгатеа blizko 120. Z Piotrkowa ba- 
wią dotąd раш W. z córką i p. R. Z wy- 
bitniejszych osobistości bawią: minister Za- 
leski, Smolka (stary) i Syn jego profesor 
uniwersytetu, Jelinek (ten już wyjechał), 
Sienkiewicz, Gerson, D-r Baranowski, D-r 
Florkiewiez, Olszewski red. „Kur. Warsz,” 
pp. Ochorowiczowie, wreszcie sporo jak 
zwykle literatów, adwokatów, rejentów, 
doktorów, u jak w tym roku, zjawił się no- 
wy żywiok przemysłowców i bogatych ży- 
dów. Wszystko to lokuje się po willach 
w Zakopanem Kuźnicach i Jaszezurówee, 
tak, że mało kogo można zobaczyć, jeśli nie 
bywa się stale w Kasynie. Dla elcących 
się bawić, bywają w każdy czwartek w Ka- 
synie, a w każdą niedzielą u D-r Ohramea 
reuniony tańcujące. Przeróżnych koncer- 
tów wokalnych, muzykalnych, deklama- 
cyjnych bez liku, lecz wszystko lichota. 
Nikt też nie przyjeżdża do Zakopanego na 
koncorty—ale raczej nęcony cudownem je- 
go powietrzem i wspaniałą górską panoramą. 


Wiadomosci Bieżące, 


= Linije kolejowe rządowe, bez wzglę- 
du na swoje położenie i kierunek z chwi- 
lą, gdy w rezultacie trzyletniej eksploata- 
суі wykażą niedobór lub też brak źródeł 
dochodu, będą oddawane towarzystwom 
prywatnym w dzierżawę lub administra- 
cyję. Do takich właśnie linij w Królestwie 
Polskiem należy: siedlecko - małkińska i 
brzesko-chełmska, których administracyja 
jedynie mogła się opłacać towarzystwu 
olei żelaznej terespolskiej, teraz zaś, po 
przejściu tej linii do skarbu, administra- 
j nienionych kolei stanowić może 


== Bilety dla uczniów. 
końca wakacyj szkolnych, ministeryjum 
komunikacyj zamierza wprowadzić w jak- 
najkrótszym czasie projektowane pasażer- 
skie bilety ulgowe dla uczących się. 


Wobec blizkiego 


Przemysł i Handel. 


w Wywóz wędlin. Celem wywozu na- 
szych wędlin za granicę na większą skalę 
utworzyła się spółka, której firmowymi 
wspólnikami są pp. Józef Wyszomirski i 
Kazimierz Darowski. Do wyrobu wędlin 
urządzono warsztat masarski na folwarku 
Surdy, nieopodal Rożyszez, stacyi kolei ki- 
jowsko-brzeskiej. Spółka wołyńska zamie- 
rza prowadzić nietylko laudel hurtowy, 
leez i detaliczny. Agent spólki udał się za 
granicę, celem założenia sklepów w Berli- 
nie, Wrocławiu i Hamburgu. W Warsza- 
wie także podobny sklep ma być otwarty. 


хоз Ciechocińskie warzelnie soli. Wypu- 
szezone niedawno w 40-letnią dzierżawę 
towarzystwu akeyjnemu ciechocińskie wa- 
rzelnie soli, wkrótce, z powodu przejsi 
pewnej części akcyj w ręce kilku ruchli- 
wych przemysłoweów łódzkich, będą onezna- 
cznie powiększone. Obecnie prowadzą się 
roboty około gruntownej naprawy dwóch 
awnych zabudowań, w których pomiesz- 
czone będą ulepszone Койу do warzenia 
solanki i suszarnie, a nadto nieczynna od 
łiższego, Gzasu trzecia tężnia będzie urn- 
chomioną,„tak, że z puszczeniem dwóch 
aowych-warzelni i trzeciej tężni produk- 
© wit dosięgnąć ma najmniej 500,000 
pidów radzie,” Jodnocześnie z powiększe- 
niem warzejpi, „solnych zarządzone będą 
studyja i poszukiwania w okolicy Gieehoś 


cinka pokładów soli w ziemi, przez świdro- 
wanie do 250 stóp głębokości, gdyż kie- 
rownicy zakładów prawie są pewni znale- 
zienia w ziemi jeżeli nie pokładów sol- 
nych, to przynajmniej nowych źródeł so- 
lankowych. 
„Nowoje wremia” podaje następujące 
szczegóły opracowanego w ministeryjum 
skarbu projektu do prawa, dotyczącego 
zmiany przepisów o wydawaniu pozwoleń 
na otwieranie przedsiębierstw handlowych, 
przemysłowych, akcyjnych i innych. Do- 
tychczas, dla otrzymania pozwolenia na 
otwarcie takiego przedsiębierstwa, należa- 
ło przedsławić projekt jego ustawy, przy- 
czem zatwierdzenie ustawy połączone było 
z licznemi formalnościami, pociągającemi 
za sobą znaczną stratę czasu. Wskutek 
tego, ministeryjum uznało konieczność za- 
stąpienia systemu wydawania pozwoleń 
uprzednich systemem meldunkowym. Dla 
różnego rodzaju przedsiębierstw opracowa- 
no ustawy normalne. Dla przestrzegania, 
aby w ustawach oddzielnych nie były do- 
puszczane zboczenia od ustaw normalnych 
i istniejących przepisów prawnych, przy 
ministeryjum skarbu utworzony będzie ko- 
mitet nadzorezy, 

un Ziyyrot ela. Ważna dla przemysłowców 
naszych kwustyja zwrotu cła od bawełny i mate- 
ryjałów farblerskich przy wywozie tkanin buweł- 
wanych za granio jest już ostatecznie załatwioną, 
W X 27 „Wiestuika fimiusów” znajdujemy nasto- 
pujące rozporządzenia: 


в. 

Przepisy o porządku rewizyć i przepuszezama przez gra- 
nieg wyrobów, bawemiamych, wywożonych se zwrotem ola 
od bawołny i innych materyjałów surowych, 

(Zatwier zone przez zarządzającego ministe- 
ryium skarbu dnia 6 czerwca 1892 r. tymcza- 
sowo na rok jeden). 


1) Rewizyja celna towarów bawełnianych, prze- 
znaczonych na wywóz za granicę ze zwrotam cła 
od użytej do ich wyrobu buwełny i iungch matary- 
Jułów surowych, uskutecznia się w fibrykąch i skła- 
dach towarowych, lub też na Komorach, 

2) Fabrykanvi i kupcy, życzący sobie, ażeby ro- 
wizyja przeznaczonych па wywóz za granicę towa- 
rów baweśniunych była dopełuioną w favryca lub 
sklnduch, znajdojących się w miejscu stałego służbo- 
wego zamieszkania kontrolara celnego, zawiadamia > 
Ją ko o tem piómiennie w specyjalnie d^ tego za- 
prowadzonej kajędze sznurowej, wysy łanej przez d 
partament celny, przyczem, dla unikaięcia uieporo: 
zumień, oznaczają dzień i godzinę; w której to skn- 
teczniono, 

8) Kontroler przystępuje do rowizyi towarów w 
tymsamym porządku chrouologicznym, w jakim 
wpływają zawiadomienia, Ustępstwa od togo pru 
pisu mogą być dopuszczane tylko ża zgudą osób 
interesowanych, a także w tych wypadkach, jeśli 
zadeklarowane da rewizyi towary, po przybyciu d 
fabryki lub składu kontrolera, okażą sią bioprzyg ›- 
towauami do геу! 

4) Fabrykanci i kupcy, życzący ворів, żeby ro- 

yu ich towuru nskuteaznioną była poza obry- 
m miejsc stałego słażbowego zamieszkania: kun= 
trolera, zwracają się z takiem zawiadomieniem pi- 
świennia lub telegrafieznia d» osoby; której powie- 
rzone Łędzie ogólne zawiadywanie rewizyją Gelug 
przeznaczonych do wywozu tkavin bawełnianych, 
która to osoba puleci odpowiedniemu kontrolerowi 
dopełnienie wszystkich czynności rewizyjnych w fi- 
brykach lub skladich, wskazanych przez zawiada- 
miającego. 

5) Polevenia wyjazdu dla czynności rewizyjnych 
а unejsca stałego zamieszkania służbowego kontro- 
lera wykonywa się po załatwieniu wniesionych do 
księgi (wt. 2) zawiadomień miejscowych fabrykan- 
tów i Kupeó w. 

6 Pried skonstatowaniem ilośei i gatunku towa- 
ru, stosownie da us'ęnów a, b 1 с punktu i Najwy- 
żej zatwierdzonej w d. 3 (152 lutego 1892 r, uch wa. 
ly rady prństwa o zwroow obi od bawełuy, kot 
troler obowiąziny jest przekonać się, że prodat: 
wiuny do rewizyi towar wyrobiony jest wyłącznie 
а bawełny. Pezymieszka innych materyjałów do- 
vus/czą się tylko w zarobieniach towaru. 

7) Przystępując następnie do określenia gatunku 
towaru, kontroler powiuien kierować się następu: 
jącemi zasudami: 

а) Za towary bawełniana surowe i bislone awa- 
ża się tylko takie, w których oprócz zabarwienia 
brzesów tkaniny, stempli, kolorowych znaków fi- 
trycznycl, pasków niestanowiących wzoru w tka- 
uiuie i apretnry, choċhy lekko zabarwionej, niema 
żadnych materyjałów Firbiarskich, 

b) Za towary bawełniane, farbowane na kolor 
czerwony-sdryjanopolski, uważają się takie, w któ- 
rych prawdziwy lub sztuczny barwnik marzauny 
(krapu) utrwalony jest w eałoj masie przędzy luv 
tkaviny, chociażby us zabarwionym w ten sposób 
«вш były następnie wydrukowana wzory inno- 


mi farbami. Wyroby tego rodzaju mogą mieć ko- 
lor czerwony rozmaitych odcieni *), 

©) Wszystkie iune wyroby bawełniane, niepod- 
chodzące pod określenia zawartą w poprzednich 
bunktach a ib, powinny być uważane za drukowa- 
ne lub farbowane na kolor czerwony nieadryjano- 
polski, 

8) Pod rzeczywistą wagą tkania bawełajnnych na- 
leży rozumieć wagę samego towara, bez wawnę- 
trznych wałków drewnianych, ramek, okładek iin- 
перо opakowania, oprócz naklejonych etykiet, przy- 
szytych płatków lub kartek z napisami, sznurków, 
tasiemek lub wstążek, używanych przy opakowy: 
waniu handlowem towaru, celem uniknięcia rozy = 
pania się jego w drodze podezas przewozu, 

9) Przy określaniu rzeczywistej wagi przędzy i 
nici bawelnianych, uawiniętych va szpuki, krążki, 
gilzy papierowe i t. p, waga tych przyborów do 
cpakowania potrąca się z ogólnej wagi ich z (омат 
rem i w tym celu przeważa się, według wskazó- 
wek koutiolara, powien procent opakowania, 

10) Po określeniu wyżej wskazanemi sposobami 
gatunku i ilości towarów, kontroler przystepuje do 
ich ostemplowania, przyczem, nakładając obok wy- 
uśniętego stempla fabryczuego stempel celny, uwa- 
Фа, żeby ten ostatni był zupełuie dokładny i kolo- 
rem firby odpowiadał wymaganiom uwagi do art. 
160 ust. handl, wyd. 1887, t.j. aby па towarach 
bialych i jasnych stempel celny był ciemny lub 
czarny, а na towarach czarnych, lub ciemnych — 
biały, lub czerwony, 

Ма przędzę i nici skręcona, wywożłone w paczkach 
i motkach, stempel cólny może być wyciśnięty obok 
iubryczuego, па kartkach papiera, naklejonych na 
iy sznurków, któżewi obwiącane jest opakowa- 
nitki i przędza, wywożone na gilzach, szpul- 
ach i t p, powinny być przedstawiane do rewizyi, 
po zaopatrzeniu już przedtem w stemple nistylko 
fabryczne, lecz i celne, wedlug prząpisanego: rysun= 
ku, sporządzone i nałożone ua towar przez samych 
właściwieli towaru, 

11) Ро ostemplowaniu, towar opukowuje się osta- 
teeznie w skrzynie, beczki, kosze, Leie i t, p. po- 
mieszozenia, przyczem koutroler dopiluowuje, żeby 
pomieszczenią ta były dogodne dla nałożenia plomb 
selnych, t j. żeby ра nałożeniu tych plomb, towar 
nie mógł być wyjęcym в oplombowanych pomie- 
szczeń, ani też zamieniony bez naruszeniu plomb, 
lub uszkodzenia sznurków, na których sę опо za- 
wieszone, 

1%) Plombowanie skrzyń, beczek i innych polo- 
bonych pomieszczeń, uskuteczaia sią u ich pokrywy 
i dua, tak, żeby sznurek z drutem objął kolejno 
przewiorcóne brzegi œ jeduaj strony boku i pokry- 
wy, z drugiej zaś—boku i dna skrzyni lub beczki; 
поверие końce tak wierzeliniego, jak i dolnego 
szuursa zawiązują się w węzeł, a na pozostało ioh 
końce, niedalej jak w odległości calà od węzła, za- 
wiesza się i wyciska stemplem przepisinym, Wro- 
szcie obszjwa się, welem zabezpieczedia od useko- 
dzeń, plomba celon, 

13) Bele, paczki, kosze i tym podobne pomieszeze- 
nia winny byś opikowane w płótno, grube tkaniny 
lub rogoże, Takia opakowanie winno skłxdać się 
z jedej lub dwu sztak, tusownie do opakowywae 
nuga pomieszczenia i zazywać sie mi малун ioh 
szwach sznurkiem z drutem, baz wszelkich guzów 
i węzłów, un którego końce, złączone i związana w 
węzeł, naktuda siy plomba вал. 

*) Znawjnus, dującó możność odióżnienia zafar- 
bowania adryjanopolskingo od zafarbowania na ko- 
lor czerwony innemi burwnikami, są osstępują0-: 

1) Przędza i nici, załarbowana ua Лог cżerwo- 
ny adryjanopolski, wydaję zapach oleju zgorzkuia» 
łego i w dotknięciu są t łnstej przy traktowaniu ich 
eteen miżun wyktyć obzonyść tługzczó w. 

2) Mocny spirytus 060 tr. nie działa па przędzę 
i tkaniny, zabarwiona ua kolor adryjanopolski, ha- 
wet przy zagrzeniu do temperatuy wrzenia, pod- 
слав gdy towary, zabarwione niektóremi innemi 
firbami węglowewi, tracą kolor pod działaniem gpi- 
rytnsn, przyczam farba przechodzi w roztwór, 

R) Kwas solny, o tęgości 10 B., przy zwykłej 
tempsratarze, а nawet przy nagrzaniu 400 С., nie 
zmienią © zerwonego kolora adryjanopolskiego, pod- 
ozas gdy zabarwienie innemi czerwonemi farbami 
węglowemi, przy tukiem traktowania, przechodzi 
w kolor żółty, oprócz zabarwienia ficha kongo, 
które, pod działaniem słabego kwasu soliego, przy” 
biers charakterystyczuy kolor niebieski. 

4) Przy wutowaniu tkauiu lub przędzy, zafucho- 
wanych na czerwony kulor mlryjanopolski w tyi 
szym kwasie sninym, lak farbierski rozklada się 
па części składowa, przyszom wydziela się furbx, 
która, pod działaniem ашопінка, pozybiera barwę 
niebios ko-foletową, 

5) tkaniny i przędza zabarwione na czerwony 
kolor udryjanopolski, nie zwioniają się pod działa» 
niem sody gryzącej o tęg świ 19 B, nawet przy 
dłuższem ich gotowania, przyczem płyn alkaliczny 
przybiera tylko słabo czerwoną baruę д odcieniem 
fioletowy; tustmu towary, zafarbowane ше na ko- 
lor czerwony adryjanopolski, przy takiej operacyi 
trica barwe, 

6) Nakoniev, (кар іну i przędza zafarbowane nie 
uu kolor czerwony sdryjanopolski, pod dzisłaniem 
kwasu azotowego, o tęgości 60 B jedne tracą ko- 
lor, inne pozosiają czarwon emi; adryjanopolskie zaś 
zafarbowania czerwono zmienia ślę w barwę żółto- 


pomarańczową, 
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Sprawy Ziemiańskie. 


х Komitet towarzystwa kredytowego 
ziemskiego wydał nową instrukeyję postę- 
powania we władzach towarzystwa przy 
załatwieniu żądań stowarzyszonych, sprze- 
dających całość lub część dóbr przy pomo- 
cy banku włościańskiego. Według instruk- 
cyi, dyrekcyje szczegółowe będą mogły, 
bez upoważnienia dyrekeyi głównej, zeawa- 
lać na urządzanie Е ksiąg hipo- 
tecznych dla ezęści dóbr, obciążonych po- 
życzką towarzystwa i sprzedawanych przy 

omocy banku; zezwolenie to jednak może 
yć dane tylko pod warunkiem, że cała 
pożyczka towarzystwa, pewne dobra obcią- 
żająca, zapisaną będzie w każdej oddziel- 
nej księdze hipotecznej, dla części tych 
dóbr założonej, z objaśnieniem o niepodziel- 
nem obciążeniu wszystkich części dóbr. Je- 
éli całe dobra pożyczką towarzystwa obcią- 
żone, mają być od niej zwolnione, właści- 
ciel obowiązany będzie spłacić towarzystwu 
całą nieumorzoną jeszcze resztę tej pożycz- 
ki, oraz wszelkie inne należności, tak wy- 
magalne do końca półrocza, w którem zwal- 
niająca decyzyja zapada, jak i wymagalne 
dopiero w półroczach późniejszych. Przy 
takiej spłacie wszelkie, jakiebądź ulgi wła- 
ścicielowi udzielone, tracą swoje znaczenie. 
Jeżeli część dóbr, obciążonych pożyczką 
towarzystwa, ma być od niej zwolnioną 
właściciel obowiązany spłacić towarzystwu: 
а) część nieumorzonej pożyczki, całość dóbr 
obeiążającej, wyrachowaną przez władze 
towarzystwa; b) wszystkie zaległości, odno- 
szące się do całości pożyczki, obciążającej 
dobra; e) tę część wymagalnych w później- 
szych terminach zaliczeń, do ogółu dóbr 

joszących się, jaka przypada па zwal- 
nianą część tych dóbr. Przy takiej spłacie, 
мев Кіе ulgi właścicielom udzielone, tra- 
cą swoje znaczenie tylko o tyle, o ile od- 
noszą się do części dóbr, zwolnieniu ule- 
gającej. W końcu nadmienić należy, że 
gdyby w ezasie wydania przez dyrekcyję 
główną decyzyi zwalniającej całość lub 
część dóbr od odpowiedzialności za pożycz- 
kę, dobra te były pod sprzedażą za należ- 
ne towarzystwu zaległości, postępowanie 
sprzedażowe dalej prowadzonem być powin- 
no. Również rozpocząć i prowadzić należy 
postępowanie sprzedażowe przeciw dobrom, 
któreby przez dopuszezenie zaległości wy- 
wołały potrzebę zastosowania do nich środ- 
ków egzekucyjnych. 

X Zakład ogrodniczy. Zwiedziwszy w 
ciągu czterech lat najsłynniejsze zakłady 
ogrodnicze w Niemezech, Holandyi i Fran- 
cyi, i ukończywszy w ostatnim roku stu- 
dyja teoretyczne w Heidelbergu ze sto- 
pniem doktora filozofii, p. Kazimierz Szy- 
mański nabył w powiecie sandomierskim 
cztery włóki ziemi urodzajnej i urządza 
tam wielki zakład ogrodniczy. ` 

x Hodowla królików. Donoszą z Warsza- 
wy, że na Szmulowiźnie kolonista К, za- 
prowadza hodowlę królików rasowych, t.j. 
najodpowiedniejszych do celów jadalnych. 
W zakładzie mają być utrzymywane wszy- 
stkie rasy okazów, cieszących się najwię- 
kszym popytem w tego rodzaju przedsię- 
biorstwach licznie rozsianych w okolicach 
Paryża. 


Z Biblijografii i Prasy. 


Wyszły z рой prasy następujące nowości: 

— „Cholera, jej istota, przyczyny, objawy, 
szerzenie się, Sposoby zapobiegania i leczenie 
skreślił Der Józef Starkman, Warsawa, uakłsdem 
8. Oreelbrandta synów. 


— „Wisła, kwartalnik etnograficzny tom VI 
(za kwiecień, maj i cyerwiec r. b.). Zeszyt ten za- 
wiera: „Wojna żydowska, przyceynek do studjów 
porównawczych nad literaturą lu lowa“, przez Iwa- 
na Prankęj—„Potania o związkach mięlzy ua 
bliższem rodzeństwem. Część I. Syn i matka (du- 
kończenie), przez Bronisława Grabowskiego; 
czynek do etnografji Kiakowiaków, z meloujawi, 
(dokończenie), przez Zygmunta Wasilewskiego; — 


Wąż w mowie, pojęciach i praktykach Indu nasze- 
шо, (dokończenie), przez Erazma Majewskiego; — 
Folklorystyka chorwacko-serbska. Przegląd bisto- 
ryczno-biblijograficzny, (ciąg dalszy), przez Stani 
sława Ciszewskiego; — Wierzenia mazurskie, (c. d, 
przez M. Toeppena, przekład Eugenji Piltzó wu 
Poszukiwania;—Biblijografja, krytyka i wiadomości 
bieżące, 

— „Facet“, wesoły kaleniarzyk na rok 1893 
ułożony przez redaktora „Muchy” i cieszący się sta- 
łem od lat sześciu powodzeniem. Cena kop. 20 


— W ostatnim zeszycie „Ateneum“ 
Jemy artykuł Ludwika Jenikego który na 
podstawie wspomnień osobistych, oparty na pracach 
Chmielowskiego i Skimborowieza, kreśli sylwetki 
najbliższego grona przyjaciółek Gabryeli.  Wspo- 
mniawszy we wstepie o „Entnzyastkach* wogóle Ja- 
mike odtwarza wizerunek Źmichowskiej, na tla jej 
życia prywatnego. Są to okruszyny wspomnień, u- 
dzielone autorowi artykułu przez jeduą z uczennio 
poetkj, ale nawet w tych okruszynach, w tych dro- 
bnych rysach, odźwierciidla się duchowa fizyogno * 
mia tej przeczystej duszy i najlepszego serca, wiel- 
kiego polotu geniuszu, Opowiada drobiazgowo autor 
artykuła, jak Gabryelx była w stosunkach towa- 
rzyskich ujmującz, jak przez pełne taktu postępo- 
wanie umiała uietylko zjednać sobie oteezenie, ala 
i wywrzeć na nie wpływ, Wiele z „Fatuzyastek* 
kryje jeż zimna mogiła, prace, jakie mamy x ich 
działalności, są wyczerpujące, йч wsnomnieć te u 
stępy dzieła Chmielowskiego: „Autorki polakie XIX 
w., które o nich mówią, a jednak nawet drobuy 
artykuł Jenikego czyta się z prawdziwem zajęciem 
i mimowoli nasuwa się myśl, że tak bogaty mate- 
ryjał powinien jeszcze znależć swego historyka. W 
gronie, cytowanem przez Jeuikego, było wszak kil- 
ka talentów, któro mogłyby jeszcze wiele о zebra- 
niach na miodowej powiedzieć. 

Z innych prac tego zeszytu, na którym by 
mniej mie znać letniej posuchy matoryjału, zast 
je na wyróżnienie Edwarda Przewózkiego „Rodowód 
dążenia symbolizmu“ i Bronisława Grabowskiego 
„Teylogija antyczna w literaturze ezoskiej.* Stosu- 
vek nasz do piśmienuietwa czeskiógo jest ni 
ny ~- nad Woełtawą o wiele więcej о 
niż my o nich 

— „Gazeta rzemieślnicza" zamierza w r. 
b, po raz pierwszy puścić w świat „Kalendarz rze- 
mieś lniczy I plañ dobry i wydawniotwo pożytecz- 
ne. Zajmie опо posterunex dotąd nieohsadzony. 


Licytacyje w obrębie gubernii. 


— Dnia 5 (17) paździeruika w sądze okręgowym 
piotrkowskim na sprzedaż w drodze działów nieru- 
Chowmości w m. Łodzi pod № 1082-1 od rs. 1000. 

— Dnia 2 (14) października w zjeździe sędziów 
pokoju w m, Częstochowie na sprzedaż placu pod 
№ Воб-а (674) x piętrową kamienicą od 2000 гз, 

— D.5 (17) października w sali zjazdu кей 
pokoju З.ро okr. piotrkowskiego w Łodzi na 
sprzedaż placu domu drewnianego i zabudowań w 
m. Zgierzu pod N 369 położonych od 1000 ra. 

— Tegoż dnia tamże placu, dowu drewnianego i 
zabudowań pod № 62 w т, Zieru położonym od 
тв. 250. 

— Tegoż dnia tamże na sprzedaż placu i domu 
murowanego z zabudowaniami w m. Zgierzu pod № 
266 od sumy 2000 rs. $ 

— 6 września (24 sierpnia) w gminie Górki w o- 
sadzie Tuszyna па Bprzedaź 40 korcy żyta od ra, 
140. 


= D. 6 września (25 sierpnia) w urzędzie po- 
wiatowym częstochowskim na oddanie w entrepry 
zę przeprowadzenia 2000 sążni rowów w leśnictwie 
krzępiekiem odziału Herby od 661 rs, 

— D, 6 września (24 sierpnia) w magistracie m. 
Będzina na trzechletnią dzierżawę dochodów z tar- 
gowezo i jar marcznego w m. Będzinie od га, 886 
kop. 75. 

— D. 15 (8) września w zarządzie górniczym w 
Snehedniowie na sprzedaż 1) 400 pudów żelaztwa z 
rur i iunego od 918 rs. 08 kop. 2) 1182 pudów 
żelaza z przepalonych rur i 2500 pudów w brakach 
odlewów od 1756 rs. 80 К. 3) 195 pud. żelaza w 
dużych kawsłuch nadto 1952 pudów takiegoż żela- 
za i 500 pudów starego żelaza kutego od 1108 rs. 
86 kop.; 4) 2000 pud. z przeymłonych rur i 3000 w 
drobnych kawałkach od 2431 rs. 11 К; 5) 834/3 
pudów starego lanego żelaza i 801/5 pud. żelaza ku 
logo od 390. гв. 80 kop.; 6) 4807 pud 36 funtów ku- 
tega od 3100 rs, 761, kop. 

— Dnia 5 września (24 sierpnia) w urzędzie po- 
wiec е łaskim na oddanie w entrepryzę naprawy 3 
mostów i budowę jednego noweg» w m. Pabijani- 
cach ой 8016 rs. К, 88 in minus. 

— W d. 26 (18) sierpnia, 1 września (20 gi 
6 wrześwia (25 sierpnia) 1 113) i 6 (18) września, 
B (10) 10 (22) i 17 (29) września, 6 paźlzier. (24 
września), 11 paźdz, (29 września), 15 (27) рий. 
i 10 listopada (29 paź lziernika) od godz. 10 ua ryn 
ku w Łasku па zprzedzź krów, jałowizny, kowi 
wierzchowych i powozowych, wozów kart i róż 
igo rodzaju mebli, sprzętów domowych, zlóż, rze- 
paka i t. d. 

— D. 31 (19) sierpnia, 1 wrześni: (20 sierpnia) 
i 2 września (21 sierpni*) w zarządzie kwięztwa 
łowickiego w Skierniewicach na sprzedaż lasu w 
leśnietwach Lubocheńskin, Radziskim i Skiernio- 
m w 12, 14 1 4 partyjach, 


P.), 


— D. 80 (18) sierpnia w piotrkowskim urzę lzie 
powiatowym na sprzedaż dwóch osad pokarczem « 
nych zwanych „Biała” i „Kafenhauz” w Wolborzu 
od samy 1213 rs. 

— D, 1 (18) września w gminie Rudnik Wielki 
w osadzie Koziegłowy ua trzechletnią dzierżawę 
pokarczemnych osad: 1) „Rudnik Wielki” ой rs. 6 
rocznie, 2) we wsi Siedlec № 2 od 80 rs. 80 К, 

— D. 29 (17) sierpnia w urzędzie pow. brząziń- 
skim па oddanie w entrepryzę robót przy odbnd>- 
waniu mosto i odmalowaniu inuych w m, Brzezi- 
nach od 278 ra. 91 kop, in minus. 

— D. 5 września (24 sierpnia) w urzędzie pow, 
radomskowskim na wzięcie w entrepryzę oczysz- 
czania ulic i placów m. Radomska ой 1/1 98 do 1/1 
95 r. od ra, 60 in minus, 

— D, 5 (17) listopada na sprzedaż nieruchomości 
t zw, Weinhorta wa wsi Pogonia em, Gzichów z 
murowanym piętrowym domem i inuemi zabudowa- 
niami od sumy 15,000 ra. 

— D. 21 września (3 paździeruika) w Bali ојаг. 
du sędziów pokoja w Piotrkowie ma sprzedaż nio- 
ruchomości w m. Rawie przy ulicy Nowomiejskiej 
pod 26 149 położonej a składającej się z plaou i z 
zabudowań mieszkalnych pogospodarczych, od 460 гв. 


Kronika giełdowa. 
13 sierpnia. 


Obustronne poważne usiłowanie dotyczące roko- 
жай celuych w Borlinie zapowiadają, że takowe u. 
wieńczone zostaną pomyślnym skutkiem. Jak zwy. 
kle w podobnych wypadkach giełdy z góry dyskon- 
tują przyszłe zyski i dlą tego też kurs rubli się 
poprawił w przewidywaniu wielkiego zapotrzebowa- 
nia na pokrycie spodziewanego wywozu zlioża. 

Rynek w ogóle mało był ożywiony wskutek uie- 
licznych zebrań giełdowych, јак się to corovznia 
о tej porze powtarza, 

Obracano przeważnie listami ziamakiemi najmłod- 
szej seryi ро 102.70; Listy miejskie dwóch ostatnie 
seryi po 101.85 w zaofiarowaniu, Za obligi kanali- 
хасујпе рї: сопо 101 16 6%, Listy prowincyjon na 
w zaniedbaniu, z małym wyjątkiem listów łódzkieli 
za które Żądano 101 za pierwszą seryją i 100.75 
za dwie ostatnie. 

Z papierów państwowych faworyzowane były Li- 
sty likwidacyjne w dużych sztukach po 99,26 w 
drobnych zaś po 99.00, Za pożyczkę wewnętreuą 0- 
siągauc 9560 przy żądaniu 9580. Notowano poży- 
kę wsohodnią II emisyi po 103.25, zaś trzeciej po 
104%. 

Z Pożyczek premiowych najbardziej zajmowano 
się biletami Bziacheckiemi nabywan » takowa po 193 
50 de 194; dragą emisyją po 224, zaś pierwszą ро 
236 75, 

Z akcyi d pytywano się o handlowe i dyskósłow» 
za pierwsze żąduno 358, ва drugie 326.60. Płacono - 
by wroszcia 235 za akcyje Warsz, Tow. Ubezpie - 
czeń od Ognia i 995 za ukoyje Warsz. Tow, Fab- 
ryk cukru, 

Wedle notowań! Biuca Bankowego севу Tawo- 
хай. płacono: za matkę 433, za [зак 393/, za 
gulden 82 1; 


Ruch pociagów 
dr. żel. na вїасуї Piotrków na sezon letni 1892 r. 
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WYNAJEM POJAZDÓW 
Włodzimierza АШЫ 


Ul. Petersburska wprost Poczty, 
Karety, Powozy, Bryki, Konie. 
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dwa 
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NATIONAL” 
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Malraczy l, Chmielna 36. 
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Uprasza wię San: 


pierwsza) czysto swojsktój fabryki pod firmą 
St. MAJEWSKI i S-ka 
zdający bowiem nietylko zalecają uparcie 4 stale ołówki 
4 mie nawet ливо tondencyjnie manię. — Adres fabryki: 

Н. Ч10—-5) ul. Złota GL. (6800 R. IF.) $$ 


ECA РЕТТЕ 


" 


(To Fabryki Sukna pod Moskwę, 


przerabiającej przeważnie materyjał gruby, potrzeba od 1 Otycznia 1883 r, 
ZDOLNEGO DYREKTORA TECHNICZNEGO, 


który samodzielnie już јако taki pracował. Pewna znajomość 


adresować należy do Biura Ogłoszeń G, Schaberta w M 
kwie, Pokrowka, dom Sobolewa. 6864 Raj. i Fr.) (8. 
даь NE NP PW REN 


Мы; daktór i 


“ 


zy dawca 


zatwierdzoną przez Władzę markę, 


dach aptecznych. 


języka ruskiego konieczna. Oferty z podaniem referencyj 


która jedynie 
katów. 


ES" Sprzedaje się we wszystkich 


perfumeryjach i skła- 


(10—11 


a 


© 
ШЙ 


własnego nakladu 


iUrzędó w. 


r 
| 


| may! 0685660806 


Druki dla Sądów Gminnych 


\: kladem i drukie 5, Orgielbranda 
Synów w Warszawie, opuściła prasę 
książka p. t. 


CHOLERA 


lej istota, przyczyny, objawy, szerze- 
nie Ig SANT Y zapobiegania i leczenie 
KA г. Józef Starkman 
kop. 10. 
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WĘGIEL KAMIERNY, "KOKS, 
| WĘGIEL DRZEWNY 
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IWładysław Otto 
Adwokat przysięgły 


w Piotrkowie 


przeniósł kancelaryję do domu 
W-go Spana; wejście od ul. By- 
kowskiej I-e piętro. 
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Adwokat przysięgły powrócił i przyj- 

muje jak dotąd sprawy tak CY- 

WILNE jako też i KARNIE 

do wszystkich instytucyj sądowych. 
(8—8) 
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DENTYSTA 
Zygmunt Rosenblat 


w Piotrkowie, Stary Rynek, dom po 
Koczorowsk zęby sztit- 
czne, leczy 


BIURO OGŁOSZEŃ 
dla wszystkich dzienników kra- 
jowych i zagranicznych 


„Rajchman i Frendler” 


w WARSZAWIE 
ulica Senatorska № 26, 
Przyjmuje ogłoszenia po cenach 
redakcyjnych. 


się ЫК 22 powieści p. t. 
асва Merian” 
przekład z francuz 
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Reqęstra Gospofarskie 
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ойле, Койго spiesznie 1 sta= 
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ro sław Dobrzański. 


Дозвозено Ценвурою, 


W drukarni Ж. Pańskiego w Petrokowie. 
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ciężką pracę biednego magistra praw. Rennequin nie 
dał jej dokończyć. 

— Dość, dość droga pani. Widzę twego prote- 
gowanego, jak gdybym patrzył na niego. Przyślij no 
go coprędzej i, jeśli tylko nie jest skończonym idyjotą, 
zużytkuję go. 

Wstał, dając tym sposobem do poznania, że 
audyjencyja skończona; minuty bowiem tego króla pra- 
sy liczone były na wagę złota. Odprowadził Violetę 
do drzwi. 

— Spotykam często pana de Pons. Pamięta 
pani co to był za głupiec?.. Jeśli można, stał się jesz- 
cze głupszym. Co zaś do hrabiego Filipa... 

Umilkł nagle. 

Violeta zbladła, jak ściana. Po raz to pierwszy 
od tylu lat wymieniono przy niej imię, które mia- 
ła tak głęboko wyryte w sercu. 

Popatrzył na nią i zapytał łagodnie: 

— Nie widziałaś go pani odtąd? 

= Nie. 

— Przejechał wzdłuż i wszerz Francyję, obszu- 
kał cały Paryż i w końcu puścił się w podróż nao- 
koło świata. Objechał go dwa razy i jak mówią, że ma 
zamiar puścić się jeszcze raz w podróż. Porzucił zu- 
pełnie życie polityczne, a szkoda, ten jeden z ary- 
stokracyi miał w sobie materyjał na reformatora. 

Otworzył drzwi od przedpokoju, w którym z 
dziesięć osób powstało. Powiódł po nich zuchwałym 
wzrokiem. 

— Brenall—zawołał na lokaja.—Nie przyjmuję 
już nikogo. 
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kiedyś załatałem trzewiki. Zdaje mi się, żeś ty mnie 
wtedy właśnie pokochała—przez wdzięczność. 

— 002 znowu! Moją żółtą lalkę?.. Podarowałam 
ја już dawno małej Janissert. 

Siedział na krześle, trzymając w ręku wilgotne 
ręce stojącej przed nim dziewczyny, kolanami ściskał 
jej nogi. Magdalena odrzuciła w tył głowę i wygię- 
ła się cała. W oczach chłopaka zajaśniały migotliwe 
jakieś blaski. Dziewczyna myślała, że to właśnie jest 
miłość... 

"Tymczasem Oktawija, kierowana przez Fran- 
oiszka, obrabiała z Violetą kwestyję pieniężną. Bar- 
dzo delikatna i nieśmiała z początku, stawała się coraz 
to więcej natrętną. Nalegała bezustannie o zapewnie- 
nie Lence przyszłości. Biedaczka niema stanowiska... 
gdyby Violeta umarła—bo przecież wszyscy jesteśmy 
śmiertelni—na kogóż przeszedłby jej majątek? 

Przymówkami i rozlieznemi krętemi drogami 
zmuszono nakoniec Violetę do zrobienia testamentu. 
Długie godziny przebyte u rejenta, w których mó- 
wiono wciąż o jej śmierci i t. d. zmęczyły JĄ Sza- 
lenie.  Odetchnęła jednak swobodniej gdy nakoniee 
podpisała akt. Przynajmniej przestano już o tem 
mówić. 

Od tej chwili Ruynouardowie coraz to natar- 
czywiej nalegali o oznaczenie dnia ślubu. Co niedzie- 
la wychodzono na spacer. „Dzieci” szły naprzód pod 
rękę, za niemi postępowały „matki”, Magdalena za- 
chwycała się temi aa (ЕШЫМ zato gii 
map ongi! Яев гуй! х 7йч}йб@ а! 1 
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śmieszna, że się mządzają strasznie „po mieszczańsku”. 
Co ten przymiotnik mógł mieć śmiesznego w oczach 
czystej krwi mieszczanina, jakim był Franciszek, 
Violeta zrozumieć tego nie mogła. On to jednak wi- 
docznie rozumiał, zżymając się ciągle na prowadzenie 
go „na pasku” i nudne konkury. 

— Moja droga — powiedziała kiedyś Oktawija 
do Violet, Trzeba nam koniecznie coś postanowić 
i na coś się zdecydować. Widzisz, my panny o wie- 
lu rzeczach nie mamy pojęcia, ale... ja jestem nie- 
tylko starą panną ale i doktorem... Te dwie młode 
istoty, takie młode... takie sobą zajęte. W tak bliz- 
kim stosunku... słowem... ze względu nawet na ich 
zdrowie, wartoby соб postanowić. 

Wobec tego, Violeta w ciągu pół roku, zmuszo- 
na została pozwolić na związek, który z takim wstrę- 
tem z początku odrzuciła. 

Ślub i wesele odbyły się wśród tego pospolite- 
go i ponurego otoczenia, które w Paryżu towarzyszy 
zwykle małżeństwu klas średnich; na stopniach ołta- 
rza wązki dywanik, mało kwiatów, jeszeze mniej 
światła. Subiekci i chłopcy „Kryształowej czaszy” 
wsunięci w niezgrabne surduty,w białych bawełnianych 
mocno długich rękawiezkach, porozsiadali się z napu- 
szoną miną na siedzeniach powozów. Orszak weselny 
składał się z państwa Martin, starego Desmarais, w 
dlugim po kostki fraku, spólników Violety, koleża- 
nek Lenki i kilku kantorowiezów, kolegów Franciszka. 
Na galeryję widzów złożyli się odźwierni z całej 
ulicy Saintonge z panią Janissert na czele. Magda- 
Jena, w białej tualecie, przy grubej swej cerze i ry- 
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pan najlepszym, najuezciwszym człowiekiem, jakiego 
znałam w życiu. 

— Nol. nol.. Cóż to za komplimenta. 

— Wyratowaleś mnie pan od wielkiego nie- 
bezpieczeństwa. 

— Jaż. ja to zrobiłem? 

— Tak, bez wątpienia. To też kocham pana 
za to całem sercem i niema dnia, w którym nie mo- 
«lliłabym się za pana. Powtarzam, jesteś pan najza- 
eniejszym człowiekiem, panie Rennequin. Jeśli pan 
o tem nie wiedziałeś dotąd, dowiedz się odemnie, 

Rennequin, zwany wśród kolegów Rekinem, 
теп szorstki, nieprzystępny, impertyneneki Rennequin, 
tak był wzruszony słowami młodej kobiety, że nie 
wiedział, co miał na to odpowiedzieć. 

— A pani — rzekł w końcu — pani jesteś naj- 
dzielniejszą dziewczyną, jaką kiedykolwiek spotka- 


— Nie spiesz się pan tak bardzo, nie chwal mnie 
redaktorze. Przychodzę właśnie do ciebie z prośbą; 
usprawiedliwia mnie to tylko, że dam panu sposo- 
bność spełnienia dobrego uczynku. 

— Postanowiłaś pani tedy przyczynić się do 
zbawienia mojej duszy? 

— Jest ono i tak zapewnione, ale żaden w tym 
kierunku dodatek nie będzie stracony. 

— A więc, mała ezarodziejko, opowiedz, czego 
żądasz? 

Violeta opisała mu wtedy pana Martin. Skreśli- 
ła barwnie obrazek, którego wczoraj była świadkiem: 
dwoje stareów drżących przy wygasłem ognisku i 


